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Zasada 
wzajemności

Dnia 15 lutego 1946 roku rozp^ 
częly się rokowania polsko-czeskie.

Opinia nasza powitała je z zadowo
leniem. gdyż były zapowiedz ą zbli
żenia dwóch narodów slowańsk ch, 
które mają wiele wspólnych dążeń i 
dużo wzajemnej zależności.

Wiemy dobrze, że o pożytku tej 
współpracy mówiono już między 
ludźmi przed rokiem 1939, ale sta
wała temu na przeszkodzie polityka 
fHogermańska rządu sanacyjnego za
kończona klęską straszliwą i ok essm 
pięć i pół letniej niewoli.

Cel wzajemnego zbliżenia się był 
więc bezsporny, założenie zdrowe г 
słuszne, ale uporządkowanie tych 
spraw rozbijało się z powodu wielu 
ówczesnych poczynań, które w zakoń
czeniu doprowadziły do udziału w 
smutnym akcie rozbioru państwa są
siadującego z nami.

Nie od rzeczy będzie tu zwrócenie 
tswagi na fakt, że w takiej sy uatji 
mogły jedynie powstawać coraz to 
nowe zadrażnienia i konflikty, które 
w sumie dawały napięcie nie tyiKo 
niepotrzebne dla nas, ale wręcz kr. 
raystne dla naszych wrogów.

Układ stosunków tych był zależny 
od jednostek, które mocniejszego 
oparcia w narodzie nie miały, a po> 
fci-y grę opartą na robieniu "kariery

I oto po klęsce roku 1939, po okre
sie okupacji, w dobie obecnej pouję
to obustronne próby nawązania śia- 
sznych i przyjaznych stosunków, 
które by zapobiegły daśzym wyła
dowaniom z jednej strony, z drugiej 
eaś stały się podstawą do wzajemnej 
współpracy.

Jeszcze w roku ubiegłym zdaioah- 
ómy sobie sprawę z tego, że trwałe 
porozumienie musi się oprzeć na obu
stronnych ustępstwach. Tate.e us ęp- 
stuxL wymagały od obu stron dobrej 
woli i dążeń do utrwalenia pokoju, u 
więc chodziło o zasadę wzajemności.

Na tę zasadę wzajemności współ
pracy dla dobra utrwalenia poKoju 
składało się wiele czynników. Chodzi
ło nie tylko o zrozumien.e sytuacji 
politycznej, ale i zagadnień gospo
darczych.

Wysuwały się więc zagadnienia ko
munikacyjne, kwestie repatriacji, re
windykacji i inne. Obok tego zi-> 
powstawała sprawa współpracy w 
dziale produkcji rolniczej, która jest 
czynnikiem bardzo doniosłym.

Że obie strony rozumiały donio
słość tych kwestii oraz kon eczność 
zawarcia paktu przymierza świadczy 
cały szereg posunięć, zwierzających 
do uzgodnienia wszystkich spraw wą
tpliwych.

Lata poprzedzające straszliwą za
wieruchę dziejową, a jeszcze bardziej 
okres samej wojny ukazały poglądo
wo obu narodom, jak są one sobie 
Idiskie i jak wzajemnie zależne.

Uczyły nas wspólne niedole i klę- 
dci, niejednokrotnie zrodzone jeżeli

Podpisanie polsko-czechosłowackiego paktu przyjaźni
WARSZAWA (obsł. v,i ,. W z raj 

o godzinie 13-tej, w sali pompcjiń- 
akiiej w Belwederze nastąpił) p'dp- 
janie paktu przyjaźni pom ęday Cze
chosłowacją a Polską.

Przy podpisaniu paktu obecny bvł 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej Bo
lesław Bierut.

O godz. 13-tej do Belwederu przy
była • delegacja Czechosłowacji wita
na przez przedstawicieli Rządu Pol
skiego.

Premier Gottwald przybył w oto
czeniu całej delegacji, wśród której, 
między innymi, znajdowali się: mini
ster spraw zagranicznych Czechosło
wacji Masaryk, minister obrony na
rodowej gen. armii Svoboda, mini
ster przemysłu Rybkia, minister Kle- 
mentis i minister Pietor.

Ze strony Polski udział wz:ęli mię
dzy innymi: premier Cyrankiewicz, 
minister spraw zagranicznych Modze
lewski, Marszalek Żymierski, m mi
ster Morawski, minister Berman, 
szef sztabu gen. Korczyc oraz wice
marszałek Sejmu Szwalbe.

Premier Gotwald zasiadł przy sto
le, mając po prawej stronie ministra 
Masaryka.

Przedstawiciele obu państw wy
mienili pomiędzy sobą teksty pek- 
tów, przy czym tekst wręczony pre
mierowi Cyrankiewiczowi był ozdo
biony barwami polskimi, tekst z ś 
wręczony premierowi Gottwald owi— 
barwami czeskimi.

Umowy zostały podpisane piórami 
wiecznymi, które dotychczas nie by
ły nigdy w użyciu, przy czym podpi
sujący wymienili po podpisaniu pió
ra te pomiędzy sobą.

Juko pierwsza podpisała traktat 
strona polska, po niej zaś czeska.

Po podpisaniu paktu głos zabrał 
premier Cyrankiewicz, który w prze
mówieniu swoim podkreślił don.osie 
znaczenie zawartego układu, który 
przejdzie do historii. Nujazd hitle
rowski oraz okres przedwojenny by
ły tymi czynnikami, kbźre cbu naro
dom utrudniły wzajemne zbliżenie 
się. Ten brak wspólp асу odb 1 się 
dotkliwie na sytuacji obu narodów.

Obecnie zasada wzajemności i so
lidarności stała się naczelną dewizą 
wzajemnego układu stosunków.

Z kolei głos zabrał premier Got

nie z tych samych, to z podobnych 
błędów.

Dlatego też jednym z wynków 
straszliwej okupacji jest zrozum ienie 
zasady wzajemności i sorda n ś-?i.

W okresie kiedy cały sw at rozpo
czął przebudowę -podsaw material
nych i duchowych nastąpił a" t do
niosłego znaczenia — zawarcie tr k- 
tatu przyjaźni, sojuszu i wzajemnej 
pomocy pomiędzy Czechosłowacją a 
Polską.

Oba narody potrapły z n;ezvyklą 
wytrwałością prz^c wstaw ć s ę wsz 
kim zakusom germanizacji. Oba pra
cowały nad wyzwolen:em wierząc, w 

twald, który wyraził nadzieję, że 
umowa ta przetrwa po wieczne cza
sy. Jest ona aktem zespolenia wysił
ków nąrodićw słowiańskich, które w 
zgodzie i wspólnych dążeniach zmie
rzają do przeciwstawienia s:ę nie- 
bomieczeństwu hitlerowskiemu.

Obecnie żaden ze sprzymierzonych 
narodów nie dopuści do dawnych wa
śni i nieporozumień, które przynio
sły tyle szkody.

Porozumienie to jest dalszym cią-

Komisja ONZ w Grecji
MOSKWA PAP. Agencja Tass do

nosi, że grupa członków komisji śled
czej ONZ, która prowadzi dochodze
nie w Grecji, powróciła do Salonik z 
południu i centrum kraju, gdzie prze
prowadziła śledztwo. W celu zapo
znania się z działalnością terrory
styczną grup prawicowych, członko
wie komisji udali się do wioski Ago- 
niani, położonej o 80 kim od Larissa.

Ludność, w obawie, że komisji to-

Sprawiedliwości stało się zadość
WARSZAWA 8. 3. Dnia 8 marca 

1947 roku o godz. 6-ej rano w wię
zieniu mokotowskim został wykona
ny wyrok śmierci na Ludwiku Fisze
rze, Józefie Meissingerze i Maxie 
Daume.

Egzekucja odbyła się w obecności

Posłowie zdają sprawę z prac sejmu
swoim wyborcom

LUBLIN PAP. W Lublinie, w fa
bryce maszyn rolniczych Plon, Ele
wator i w Zakładach Państwowego 
Monopolu Tytoniowego odbyły się

Obrady tu Moskwie
MOSKWA (obsł. wł. ). W dniu 

wczorajszym rozpoczęły się obrady 
Ministrów Spraw Zagranicznych 
czterech Wielkich Mocarstw. Obrady 
są tajne a informacje o ich przebiegu 

odbudowanie swojej niepodległości i 
bodaj ta wiara г ten zapał stały s‘ę 
jednym z czynników wzajemnego i 
ostatecznego zbliżenia się.

Jest to platforma słowiańska w 
tym głębokim sensie, że wywodzi 
wszystkie pierwiastki wspólnoty obu 
zaprzyjaźnionych narodów.

Po wstępnych krokach przyszły 
czyny w postaci aktu nie tylko wiel
kiej doniosłości, ale i zrozumienia 
obustronnego opartego na czynni
kach istotnych solidarności.

Dobre zapowiedzi z roku ubiegłego 
przybrały kształty realne i jakżeż 
doniosłe.

giem przyjaźni słowiańskiej, jaka 
istnieje pomiędzy narodami zawiera
jącymi pakt, a Jugosławią i Związ
kiem Radzieckim, którego bohater
ska Armia wyązwolila je od jarzma 
niemieckiego.

Po przemówieniach premierzy obu 
państw wymienili serdeczny uścisk 
dłoni, będący widomym znakiem 
przymierza, które zostało zawarte po
między dwoma słowiańskimi naroda
mi.

warzyszyć będą wojska rządowe, 
uciekła w góry, powróciła jednak 
szybko, gdy dowiedziała się, że człon
kowie komisji przybyli sami. Dowód
cy oddziałów powstańczych przybyli 
do wioski w celu złożenia zeznań 
członkom komisji. Przywódcy ci za
poznali członków komisji z warunka
mi, jakie panowały w Grecji przed 
plebiscytem.

prok. Sądu Okręgowego w Warsza
wie i osób zobowiązanych w myśl 
Kodeksu Postępowania Karnego da 
obecności przy egzekucji: lekarza 
więziennego, kapelana więziennego i 
naczelnika więzienia.

wiece sprawozdawcze na których po
seł Bień zdał sprawę z przebiegu se
sji sejmowej, na której uchwalono 
ustawę o Małej Konstytucji, deklara
cję praw człowieka i ustawę o amne
stii.

będą podawane w specjalnych komu
nikatach.

W dzień poprzedni ministrowie 
spędzili na składanie wizyt dyploma
tycznych, omawiając najistotniejsze 
zagadnienia.

Zasada wzajemności z chwilą pod
pisania traktatu została zreal zowa- 
na prawnie i stworzyła podsLawy da 
dalszych trwałych, przyjaznych • 
umacniających byt obu narodów po
czynań, które oby dały jak najwięk
sze korzyści.

Od tej chwili rozpoczęła s;ę nit 
tylko współpraca, ale i tworzenie mo
cnych podstaw do walki z odwiecz
nym wrogiem Słowiańszczyzny.

Głęboki, doniosły sens poi tyczny 
zawarty został w akcie, który jest 
jednocześnie wyrazem wzajemnych 
uczuć.

Andrzej Gryf.
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Delegacja czechosłowacka w Warszawie
WARSZAWA. Wczoraj Warsza

wa, stolica Polski, z wielką serdecz
nością i entuzjazmem witała w swych 
murach delegację rządu czechosło
wackiego z premierem Gottwaldem 
na czele. Ludność przy tej sposobno
ści dała wyraz mocnemu przekona
niu, że dzień ten zapoczątkuje punkt 
zwrotny w stosunkach między brat 
nimi narodami Polski i Czechosłowa
cji. Przedstawicieli sąsiedzkiego na
rodu słowiańskiego witano szczerze i 
gorąco w głębokim zrozumieniu do
niosłości chwili, w której piz.,bywa
ją oni na naszą ziemię.

Witano naszych drogich gości v. 
głęboką wiarą, że ich przyjazd do 
Warszawy, że pakt, który z nami 
podpiszą, otworzy nową erę współ
pracy polsko-czechosłowackiej#

Cała ludność Warszawy poczuła, 
że pakt ten jest pomyślnym i rados
nym zwiastunem lepszej przyszłości, 
jaka nas czeka w sojuszu słowiań
skim.

Równocześnie wczorajsze uroczy
stości warszawskie były transmito
wane przez rozgłośmie czech osi o.vac- 
kie. Jesteśmy przekonani, że w tej 
uroczystej chwili jednakowo z War
szawą radowali się Czesi i Słowacy 
po obu stronach Karpat i Sudetów z 
uwagi na to, że współdziałanie we 
wszystkich wysiłkach, zmierzającycn 
do odparcia zakusów imperializmu 
niemieckiego jest jednym z podsta
wowych elementów budowy dobroby
tu, szczęścia i pokoju narodów żarów 
no Polski jak i Czechosłowacji.

WARSZAWA 9. 3. Dziś w godzi
nach rannych przybyła do Wa szawy 
delegacja rządu czechosłowackiego z 
premierem Gottwaldem na czele. Spe
cjalny pociąg, składający się z pul- 
manowskich wagonów i salonki, 
przybył na Dworzec Główny. Wzdłuż 
całej trasy dworce kolejowe były 
udekorowane flagami polskimi i cze
chosłowackimi. JDworzec warszawski 
przybrał odświętną szatę. Na pos
tanie gości przybyli przedstawiciele 
rządu z premierem Cyrankiewiczem 
wicepremierem Gomułką i Korzyc- 
kim, wicemarszałek Sejmu Szwalbe, 
generalicja z Marszałkiem Rolą-Ży
mierskim, wyżsi urzędnicy mini-

Otwarty konflikt w PSL
Sprawozdawca polityczny „Expres

su Wieczornego“ donosi, że roz- 
dźwięki w Polskim Stronnictwie Lu
dowym weszły w stadium, w którym 
należy się spodziewać decydujących 
rozstrzygnięć.

Jak wiadomo na ostatnim posie
dzeniu Rady Naczelnej tego stronni
ctwa znaczna część działaczy PSL, 
Skupiająca się wokół przedwojennych 
działaczy, z „Wyzwolenia“ i „Wici“, 
? b. min. Wycechem, posłem Załę- 
skim, Domańskim, red. Niecko, De
cem, Banachem na czele — poddała 
ostrej krytyce politykę prezesa Mi
kołajczyka i zażądała zdecydowanej 
zmiany unii obecnej NKW.

Ze stanowiskiem grupy Wyrecha 
solidaryzuje się także prezes Rady 
Naczelnej PSL, b. min. Kiernik.

Grupa b. min. Wycecha wydała ty
godnik polityczny, pt. „Chłopi i Pań
stwo“. W piśmie tym przywódcy we
wnętrznej opozycji PSL ziatako vali 
politykę prezesa Mikołajczyka, żąda
jąc nawiązania współpracy ze stron
nictwami robotniczymi i oparcia linii 
stronnictwa o Manifest PKWN.

Pos. Mikołajczyk zażądał od komi
tetu redakcyjnego zamknięcia pisma. 
• Kiedy redaktorzy tygodnika , Chło
pi i Państwo“ zdecydowanie odmówi- 

sterstw, członkowie korpusu dyplo- 
diewem na czele. Przed dworcem 
matycznego z ambasadorem Lebie- 
diewem na ozele. Przed dworcem 
zgromadziły się tłumy publiczności, 
związki zawodowe i organizacje mło
dzieżowe, by powitać naszych dostoj
nych gości. Nad głowami publiczno
ści powiewały setki chorągwi.

POWITANIE NA DWORCU.
Gdy przybył pociąg i w drzwiach 

wagonu ukazał się premier Gottwald 
z małżonką, na powitanie pośpieszyli 
premier Cyrankiewicz, wicepremier 
Gomułka, minister Modzelewski, gen. 
Spychalski i inni. Mężowie stanu za
mienili serdeczne uściski dio ai i 
pierwsze słowa powitalne. Pani G:t- 
twaldowej wręczono wiązankę kwia
tów.

Po wzajemnym zapoznaniu s"ę go
ście wraz z członkami polskiego rzą-

Niefortun ne
W „Kurierze Codziennym“ prof. 

Józef Wasowski pisze o niefortun
nym wystąpieniu Henryka Ładosza 
na posiedzeniu Stołecznej Rady Na
rodowej.

Na posiedzeniu Stołecznej Rady 
Narodowej, naczelnik Wydziału 
Oświaty, Kultury i Propagandy, p. 
Henryk Ladosz, zaatakował prasę 
warszawską w sposób wysoce niepo
ważny. Zarówno treść, jak i forma 
tego wystąpienia stanowią wybryk 
dygnitarstwa, równie wyniosłego, jak 
śmiesznego. Jest to u nas pierwszy 
tego rodzaju i poziomu wypadek. 
Praca dziennikarza nie jest u nas oce
niona należycie, ale nikt jeszcze nie 
pozwolił sobie na wystąpienie tak 
brutalne i bezmyślne. I pomyśleć, że 
tak przemawia naczelnik Wydziału 
Oświaty, Kultury i Propagandy! Ma
ło w tym oświaty, jeszcze mniej kul
tury, za to dużo propagandy najgor
szej.

„Postawa prasy — mówił p. Ła- 
dosz — przeszkadzała nam w należy
tym komunikowaniu się ze społeczeń
stwem“. Oczywista nieprawda.

li, pos. Mikołajczyk zawiesił b. min 
Wycecha, red. Niecko, Deca i Do
mańskiego w prawach członkowskich.

„Zawieszeni“ członkowie Rady Na
czelnej PSL zarządali zwołania Nad
zwyczajnego Kongresu.

Żądanie ich popiera prezes Rady 
Naczelnej PSL, poseł Kiernik.

J. Em. Ks. Kard/nil Si/ielia
wzywa do powrotu do kraju

WARSZAWA (obsl. wł.). Jak po
dała agencja France Presse, J. Em. 
ks. Kardynał Sapieha wystosował 
apel do Polaków przebywających za 
granicą, a w szczególności do Pola
ków znajdujących się obecnie w An
glii i obozach w Niemczech. Kardy
nał wzywa emigrantów do powrotu 
do Polski, możliwie w najkrótszym 
czasie i podkreśla doniosłość amne
stii uchwalonej przez Sejm Ustawo
dawczy. Kardynał Sapieha stwierdza, 
że za wyjątkiem tych, któ zy ustra- 
cili obywatelstwo polskie, wszyscy 
Polacy mogą bez obawy powrócić do 
kraju i współpracować przy jego od
budowie. Kardynał wyraził jednocze- 

du przeszli przed frontem kompanii 
honorowej. Reprezentacyjna orkie
stra wojskowa odegrała hjftnny pań
stwowe czechosłowacki i polski.

Dostojni goście przybyli do nas w 
dobrej kondycji, nie znać było po 
nich znużenia podróżą. W Warsza
wie pogoda dopisywała, było ciepło 
i słonecznie. Znać było, że nadzwy
czaj serdeczne przyjęcie sprawiło na 
nich jak najlepsze wrażenie. Uśm'cch 
nie schodził z twarzy premiera Got- 
twalda i otaczających go siedmiu mi
nistrów czechosłowackich, a przecho
dząc przed frontem kompanii hono
rowej, szef rządu naszego bratniego 
•narodu nie spuszczał oka z naszych 
żołnierzy, którzy prezentowali się do
skonale.

O godz. 12 w poł. przy pl. Nu Roz
drożu odbyła się na cześć dostojnych 
gości wspaniała defilada wojskowa.

wystąpienie
„Prasa warszawska — mówił dalej 

— nie odzwierciedla wyników naszej 
pracy, warunków i trudów. Po prostu 
nie umiała tego dokonać“. Druga 
oczywista nieprawda.

P. Ladosz nie znosi jakiejkolwiek 
krytyki. Powołał się na słowa Rodo- 
cia: „Cóż stworzyła krytyka? Nic 
od stuleci. Nie mając swoich włas
nych, bije cudze dzieci“. Żart Rodo- 
cia wziął p. Ladosz na serio. Jeśli ta
ki, to... trudno tu o jakąkolwiek z 
nim dyskusję. Można tylko zauważyć, 
że działacze poważni w krytyce ich 
pracy widzą dobrą pomoc. Odrzucają 
natomiast, lekceważy ją megaloma
nia.

Prasa polska ze znakomitą gorli
wością popiera wszystkie nasze wy
siłki odrodzeńcze. Z najlepszą wclą i 
z niekłamanym zapałem służy każdej 
dobrej społecznej i narodowej spra
wie.

Autor cytuje inne jeszcze powie
dzonka naczelnika Wydziału Oświa
ty, Kultury i Propagandy:

„Teatr nasz od recenzji się nie za
wali i od recenzji niczego nie otrzy
mał. Jest taki, jaki jest“... „Miasto 
nie ma prasie za co być wdzięczne“...

I wreszcie — żądanie: „Uważam, 
że ci, co o nas piszą, winni mieć dla 
nas szacunek“... Otóż szacunek jest 
to uczucie, które polega na wzajem
ności. P. Ladosz nie nauczył się je
szcze szacunku dla pracy dziennika
rza. ,

Dobrze się stało, że na tym samym 
posiedzeniu Prezydent miasta, inż. 
Tołwiński, mocno i wyraźnie odgro
dził się od postawy p. Ładosza wobec 
prasy.

śnie nadzieję, że amnestia pozwoli 
wielu młodym ludziom, którzy pro
wadzą dotąd demoralizujące życie 
pora Ojczyzną, powrócić do społe
czeństwa polskiego.

Największy zator
PRZEMYSL PAP. Na Sanie skut

kiem dwudniowej odwilży nastąpiło 
gwałtowne ruszenie lodów. Zostało 
ono zahamowane przez naglą zniżkę 
temperatury.

Po obu stronach Przemyśla utwo-

Prasa brytyjska 
mówi

LONDYN PAP. Na marginesie 
ostatniego przemówienia prezydenta 
Trumana w Waoo w Texas, dziennik 
„Daily Telegraph“ zaznacza, że przy
wódcy amerykańscy są przekonani, 
że międzynarodowe stosunki han iło
we nie są konserwacją, ale raczej 
podstawą bezpieczeństwa polityczne
go. Popieranie polityki Stanów Zjed
noczonych tylko w dziedzinie polity
cznej, bez wyciągnięcia odpowied
nich wniosków w sprawach gospo
darczych byłoby pozbawione sensu; 
obie te sprawy są nierozdzielne..

Dziennik „Manchester Guardian* 
nazywa przemówienie prezydenta 
Trumana apelem do obywateli Sta
nów Zjednoczonych o udzielenie po
parcia przyszłej międzynarodowej or
ganizacji handlowej oraz instytu
cjom gospodarczym ONZ.

„Yorkshire Post“ twierdzi, iż w 
sprawach gospodarczych istnieje roz- 
dźwięk między rządem amerykań
skim a kołami przemysłowymi. Rząd 
Stanów Zjednoczonych zdaje sobie 
sprawę, że odrodzenie świata możli
we jest tylko, jeżeli handel nrędzy 
narodowy będzie mógł rozwijać się 
bez przeszkód. Handel prywatny ora» 
przemysł amerykański pragną obro
nić się przed konkurencją zagrani
czną wysokimi stawkami celnymi.

Umowa belgijsko-czeska
PRAGA (obsł. wł.). Została tu 

podpisana umowa kulturalna nrędzy 
Belgią a Czechosłowacją. Umowę 
podpisali: ze strony Belgii minister 
Spaak, ze strony Czechosłowacji mi
nister Masaryk. Po podpisaniu umo
wy minister Spaak oświadczył, że 
umowa jest doniosłym krokiem w 
kierunku zbliżenia zachodu do naro
dów słowiańskich.

Akcja lodołamaczy
WARSZAWA PAP. 4 lodolamacze 

oczyściły ujście Wisły oraz około 2 
kim w biegu rzeki na szerokości 409 
mtr. /

Na Odrze jeden lodołamacz pracu
je w Świnoujściu, drugi dotarł do 
Szczecina i rozpoczyna Łamanie loda 
na Odrze.

Zbliżenie 
polsko - holenderskie

BRUKSELA PAP. W Holandii 
powstało towarzystwo p. n. „Neder- - 
land-Polen“, mające na celu zacie
śnienie stosunków-' polsko-holender
skich. Pierwsze zebranie publiczne te
go towarzystwa odbyło się dnia 8 lu
tego br. w Amsterdamie przy szczel
nie zapełnianej sali i przeciągnęło się 
w ożywionym nastroju do późna w 
nocy.

Przewodniczący zarządu, znany li
terat Praag, przedstawił w swo;m 
sprawozdaniu cele towarzystwa pole
gające na pogłębieniu stosunków go
spodarczych i kulturalnych ora» 
współpracy naukowej między Polską 
a Holandią. Towarzystwo wydało 
pierwszy numer miesięcznika p. t- 
„Nederland-Polen“.

lodowy w Polsce
rzył się w następstwie tego zator e 
długości 30 km. Ruszenie lodów 
zmiotło kładkę przerywając łączność 
z miastem. Most kołowy położony na 
peryferiach został również poważnie 
zagrożony.
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Chrońmy nasze
Jedną ze smutnych pamiątek po 

okresie okupacji niemieckiej j^st 
straszliwe spustoszenie lasów w Pol
ecę, a obok tego wytępienie wielkiej 
ilości zwierzyny oraz uszczuplenie ry- 
bostanu.

2e tak się działo w okresie okuna- 
wiemy dobrze i nawet się nie dzi

wimy, znając nastawienie wroga na
szego wobec wszystkich zagadnień 
związanych z życiem Polaków oraz w 
Polsce.

Niemcy opuszczając w poplo'hu 
nasz kraj pozostawili za sobą w każ
dej dziedzinie ślady barbarzyństwa i 
dowody „kultury“ rasy „wybranej.

Z przykrością spoglądamy na prze
rzedzone lasy, niekiedy martwe nie
mal, bo mało ożywiane niegdyś wiel
ką ilością zwierzyny i ptactwa. Z ża
lem również przyglądamy się wielu 
stawom, które wykorzystano w spo
sób rabunkowy. Z drugiej jednak 
strony musimy sobie powiedzieć, że 
•żal ten u niektórych spośród nas jest 
powierzchowny jedynie i nie ma w 
sobie istotnej treści. Bo, niestety, 
znajdujemy sporo jednostek, które w 
dalszym ciągu — zamiast troszczyć 
się o piękno przyrody i wzbogacenie 
kraju pod tym względem — w dal
szym ciągu wyniszczają tę gałąź na
szego życia, postępując podobnie jak 
to czynił obcy i wrogi nam najeźdźca.

W dobie odradzania się naszego ży
da gospodarczego, w okresie walki z 
trudnościami i tworzeniu podwalin 
dla przyszłych pokoleń winniśmy pa
miętać o podniesienie drzewostanu w 
Polsce, o opiece nad zwierzyną i ry
bce Łanem.

Zwierzyna łowna i rybostan są je
dnym z podstawowych środków apro- 
wizacyjnych w dobie powojennej, a 
jednocześnie stanowią środek zastęp
czy wyniszczonego pogłowia.

Niszcząc je przynosimy olbrzymie 
Szkody Skarbowi Państwa, a także 
powodujemy trwałe zubożenie kraju, 
co narazi nie tylko nas, ale i przy
szłe pokolenia na dalszą konj'e~zncść 
ograniczanie się. Obok tego zwrócić 
trzeba uwagę na fakt niemałej wagi. 
Niszczenie lasów powoduje zubożenie 
kraju pod względem ilości matera- 
lów drzewnych dla przemysłu i bu
downictwa, nie mówiąc już o wpływie 
na opady atmosferyczne, które są 
bardzo potrzebne w rolnictwie.

Trudno zresztą w ramach szczu
płego artykułu omówić wszystkie do
tkliwe skutki płynące z tej lekko
myślności z jednej strony, nieuczci
wości zaś z drugiej.

dobro
Musimy podjąć zdecydowaną ak

cję uświadamiania szerokich rzesz 
społeczeństwa o szkodliwości takiego 
postępowania a jednocześnie jak naj
surowiej piętnować wszelkego ro
dzaju szkodnictwo leśne, kłusownic
two i niszczenie rybostanu.

Przez akcję tę przyczynimy się do 
pomnożenia majątku narodowego i 
ułatwimy racjonalny podział dóbr 
naszych.

Władze sądowe i admin's' racyjne 
podjęły walkę ze szkodnikami w 
sposób energiczny i surowy.

Jest to ze wszechmiar słuszne i 
wskazane.

Jednocześnie jednak mus:my pa
miętać o współpracy w tej dziedzinie 
zarówno jak w wielu innych z wła
dzami.

Przyczynimy się przez to nie tylko 
do zwalczania przestępczości w wy
żej wspomnianych działach naszej 
gospodarki narodowej, ale jednocze
śnie podniesiemy dobrobyt kraju dla 
nas samych oraz dla naszych przy- 
szlvch pokoleń.

Rzecz ta może niejednemu wyda 
się stosunkowo błaha. Po głębszym 
Jednak zastanowieniu się doidzie on 
do wniosku, że jest bardzo istotna i 
posiada doniosłą wagę. Anwicz.

КиІП] XtUjaV2
Potu. UiłocłoiDski

WYDAWANIE KART ŁOWIEC
KICH.

Wydawanie kart łowieckich na rok 
1947 już się rozpoczęło. Starostwo 
Powiatowe komunikuje, że oplata 
wynosi 150 złotych od karty plus 1Э 
złotych za formularz oraz 10 zlotach 
przedpłaty do Kasy Urzędu Skarbo
wego we Włocławku.

Karty łowieckie mogą otrzymać 
tylko członkowie Polskiego Towarzy
stwa Łowieckiego. (w).

OBYWATELSKI CZYN.
Ochotnicza Straż Pożarna p"zy 

cukrowni w Brześciu Kujawskim zło
żyła na Pomoc Zimową dla najb:ed- 
niejszvch ofiarę w wysokość’ 1524 
złotych. (w.).

APEL DO CHŁOPÓW.
Minister Rolnictwa i Reform Rol

nych skierował do chłopów następu
jący apel:

Rolnicy!
Zbliża się okres siewów wiosen

nych i przednówka. Chłopi, nauczeni 
doświadczeniem roku ubiegłego, kie
dy to w okresie przednówka ceny 
zboża spadły poniżej poziomu opła
calności, winni dobrze rozważyć, jak 
sprzedawać zboże, żeby w tym roku 
uniknąć strat, jakie ponieśli w roku 
ubiegłym.

Przetrzymywanie zboża, w rachu
bie na to, że zapewni to lepsze ceny 
jest niesłuszne, tym bardz:ej, ż? do 
Polski przybędzie w najbliszych mie
siącach dużo zboża z zagranicy.

Jeśli chłopi będą przetrzymywać 
zboże — to później, gdy wszyscy na
raz zechcą je sprzedać, ceny będą 
musiały gwałtownie spaść. Takie po
stępowanie przynosi korzyść tylko 
spekulantom i pośrednikom zbożo
wym, a chłopom szkodzi.

Wzywam Was, w imię własnego 
interesu do sprzedaży nadwyżek zbo
ża już obecnie, t. j. w miesiącu mar
cu. Jeśli na przednówku spadnie ce
na zboża, to nie miejcie o to preten
sji do Rządu, bo będzie to jedynie 
wynikiem błędnej oceny n~z?z Was 
sytuacji gospodarczej w Polsce.

NAWOZY DLA WSI.
Według informacji ze „Społem“ 

do 31 marca rb. wieś otrzyma przez 
związki branżowe i Spółdzielnie Rol
nicze 109.845 ton nawozów azoto
wych, 60.000 ton nawozów fosforo
wych i 65.000 ton nawozów potaso
wych.

Według oświadczenia Centrali 
Handlowej Przemysłu Chemicznego 
w Gliwicach wysyłka nawozów nie 
będzie nastręczać specjalnych trud
ności. Na 52.000 ton nawozów pota
sowych, które mają dostarczyć fa
bryki, do końca marca wysłać będzie 
można połowę, resztę zaś w ciągu 
kwietnia.

Do końca maja „Społem“ ma otrzy 
mać następujące ilości nawozów 
sztucznych: z Anglii — 8 540 ton sa
letry amonowej 35%, z Norwegii — 
14 500 ton saletry wapniowej i 5 000 
ton azotniaku, wreszcie ze Stanów 
Zjednoczonych — 5.300 ton saletry 
amonowej 35%,—ogółem 33.340 ton.

Mimo trudności żużycie nawozów 
azotowych i potasowych uległo zwię
kszeniu w porównaniu z okresem 
przedwojennym, niższe jest jeszcze 
tylko zużycie nawozów fosforowych.

OBOWIĄZEK SKŁADANIA ZE
ZNAŃ PODATKOWYCH.

Ministerstwo Skarbu wydało za
rządzenie upoważniające poszczegól
ne Izby Skarbowe do Jndywidualnego 
odraczania terminów zeznań podat
kowych o osiągniętym w roku podat
kowym 1946 dochodzie, względnie 
obrocie.

Jak wiadomo, termin składania ze
znań obowiązywał do końca lutego 
rb. Biorąc jednakże pod uwagę sze
reg trudności, Ministerstwo Skarbu 
zezwoliło poszczególnym Izbom Skar
bowym na przesunięcie terminu, da
jąc w ten sposób wszystkim podatni
kom możność wywiązania się ze 
swych obowiązków.

Obowiązek składania zeznań po
datkowych odnosi się — o ile chodzi 
o zeznania o dochodzie — do osób fi
zycznych, które obowiązane były W 
roku 1946 prowadzić księgi oraz któ
re osiągnęły w tymże roku dochód, 
przekraczający 12 tys. zł.

Nie mają obowiązku składania ze
znań o dochodzie osoby podlegające 
podatkowi gruntowemu, jeżeli obok 
gospodarstwa rolnego wcale nie mają 
innych źródeł dochodów, bądź też je
żeli ich dochód roczny nie przekra
cza kwoty 12 tys. zł. Podatnicy, pod
legający obowiązkowi składania ze
znań o dochodzie, obowiązani są jed
nocześnie ze złożeniem zeznań wpła
cić do kasy Urzędu Skarbowego za
liczki na podatek dochodowy w wyso
kości różnicy pomiędzy kwotą podat
ku przypadającego od zeznanego do
chodu na rok 1946, a suma zaliczek 
miesięcznych już i wpłaconych za tea 
rok.

O .ile chodzi o obowiązek składania 
zeznań do wymiaru podatku obroto
wego, to obowiązek ten nie odnosi-się 
do podatników opłacających podatek 
obrotowy w formie ryczałtu.

Row* inowrocławski
INOWROCŁAW.

LIGA MORSKA.
Odbyło się tu walne zebranie L:gi 

Morskiej. Ze sprawozdań złożonych 
praca oddziału dała pozytywne re
zultaty i została zamknięta saldem 
przez ustępujący zarząd wynika, że 
8.349,03 żl. Po uchwaleniu absolu
torium ustępującemu zarządowi do
konano wyborów nowego zarządu. 
Na czele Ligi stanął poprzedni pre
zes insp. Śliwiński.

Nowy zarząd zapewnił zebranych, 
że w końcu maja r. b. zostanie otwar
ty ośrodek Ligi Morskiej w Kruszwi
cy, który będzie podlegał oddziałowi 
w Inowrocławiu. Oddział w najbliż
szym czasie będzie miał przydzielony 
120-morgowe gospodarstwo.

Krew na arenie
Pewnego dnia będąc w Madrycie 

widziałem jedną z takich novillada. 
Było to w lecie. Słońce piekło strasz
liwie i każdy starał się skryć w cie
niu. Walki miały się rozpocząć do
piero o godzinie 6 wieczorem. Mieliś
my zobaczyć walkę 6 byków z Tovar 
z matadorami, którzy dopiero rozpo
czynali swoją karierę. Usiedliśmy w 
barierą. Kiedy wypuszczono pierw- 
pierwszym rzędzie, tuż za drewnianą 
Bzego byka stało się jasne; że Domin
go Hermandorena, mały baskijczyk o 
bladej i wychudłej twarzy, albo się 
ośmieszy, albo padnie ranny na are
nie. Domingo rzeczywiście nie mógł 
opanować nerwów. Choial zachować 
spokój i zmylić czujność byka powol
nymi ruchami ramion i płachty, ale 
niestety, kiedy usiłował stanąć na 
miejscu, nogi pod nim zadrżały.

Tłum jest belitosny. Toteż odrazu

П.
zaczęły się docinki, ciche gwizdy i 
nieprzyjazne okrzyki.

WALKA NA KOLANACH.
Nieszczęście chciało, że Domingo 

miał walczyć ostatni.* To go zgubiło 
ostatecznie, bo jego poprzednicy po
kazali walkę, stojącą na bardzo wy
sokim poziomie. Wreszcie przyszła 
kolej na niego. Zawahał się chwilę, 
zwilżył wargi wodą i chwyciwszy nie
pewną ręką szpadę wkroczył ni pia
sek areny. Widziało się wyraźnie nie
spokojne drganie jego twarzy i prze
rażenie, malujące się w oczach Wie
dział jednak, że musi zdobyć sę na 
odwagę. Dlatego też zdecydował s'ę 
na sposób walki, który jest niekiedy 
stosowany w Hiszpanii. Wybiegł na
przeciw zwierzęcia i w odległości ja
kichś 10 mir. przed bykiem ukląkł na

ziemi, rozpościerając przed sobą czer
woną płachtę, zawieszoną na końcu 
szpady. Wtedy począł posuwać się 
nerwowymi skokami. Byk obserwo
wał człowieka ii trójkąt czerwonej 
materii, stojąc nieruchomo. Nagle 
podniósł ogon, zniżył głowę i jednym 
olbrzymim skokiem rzucił się na nie
szczęśliwego. Domingo padl w tej sa
mej chwili na ziemię, zakrywają? się 
płachtą. Zwierzę stanęło niepewne, 
poczem, zbliżywszy się biegiem ku le
żącemu, uderzyło rogami. Nie za
trzymując się przy swej ofierze, byk 
ruszył dalej. Tymczasem Domingo 
wstał usmarowany straszliwie pia- 
skiem, ale zdrów i cały. Okazało sę, 
że zwierzę rozdarło mu jedynie spod
nie. Wywołało to ogólną wesołość i 
szyderstwa. Sam zresztą matador 
zdawał sobie sprawę z tego, że się 
ośmieszył nazawsze. Nieznając do
kładnie tego sposobu walki, polega
jącego na tym, że płachtę nal~ży 
trzymać do ostatniej chwili zawie
szoną na szpadzie, a następnie kiedy 
zwierzę szarżuje wtedy dopiero rzu

cić się w tył i cisnąć płachtę w bok. 
Zgubił go ten mały, lecz zasadniczy 
błąd.

Tegoż wieczoru w kawiarni, stara
łem się wyłowić choćby jedno słów
ko sympatii dla torero. Nie mogłem 
jednak dosłyszeć nic pnó.cz kpin. Dla
czego upadł na kolana? Dlatego, że 
był blaznem. Woleliby go widzieć po
szarpanego na kawałki, skrwawione
go, a wtedy napewno obdarzyliby go 
sympatią. Mieli jednak rację pod 
pewnym względem. Kto chce walczyć 
z bykiem musi panować nad swoimi 
nerwami. Strach w tym wvpadku 
jest równoznaczny z przekreśleniem 
całej kariery torera. Wszystkie wy
siłki, jakich użył, by opanować drże
nie nóg poszły na marne. Zastosował 
osateczny środek, naraził życie, a. 
jednak był tylko śmieszny. Paś? na 
kolana może tylko torero tej miary* 
co Marcial Lalanda, jeden z najsław
niejszych toreadorów dzisiejszej do* 
by.

(Dok. nast.Ł
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3<ronifta
2Dłocławfta

Kalend. Rzym.-Katol. — Konstantego. 
Kalendarzyk Słowiański — Ludosławy. 
Wschód słońca 6.05 — zachcd 17.36.
Dyżur lekarza Ubezpieczalni Społecznej nocny: 
4r Brejer Roman, Brzeska 15.
Apteka dyżurna pl. Wolności.
Pogotowie Wodociągowe tel. 11-65.
Karetka PCK tel. 15-41 — Przedmiejska 1.
Milicja Obywatelska — tel. 10-59 i 11-62. 
Straż Pożarna tel. 12-34.
Kibo „BAŁTYK/ — Daleka droga. 
Kino „POLONIA“ — Ulica złoczyńców.

TEATR ZIEMI KUJAWSKIEJ
Cyrk Sportmcna o godzinie 19-tej.

W lusterku

Koło Przyjaciół naszych harcerzy 
pragnie hasła harcerstwa rozszerzyć; 
Czyż znajdą się u nas jeszcze tacy, 
«o się uchylą od tej współpracy?

Bo przecież młodzież, to nasza przyszłość, 
ku niej musimy skierować myśli... 
Więc zapytuję, czy są tu tacy, 
ее się uchylą od tej współpracy?

AGAP1T.

Z MIEJSKIEJ RADY NARODO
WEJ.

Na ostatnio odbytym zebraniu 
Miejskiej Rady Narodowej, przewod
niczący Rady prezes Bojanczyx od
czyta! szereg p.sm Vvojevvodzk.ej 
Rady Narodowej. Między innyncu pi
amo w sprawie podwyższenia opiat 
szpitalny cii, które przekazano do Z w. 
Międzykomunalnego oraz w sprawie 
kontroli darów UNRRA, kcore zo
stało przekazane Komisji Kontroli 
Społecznej oraz pismo w sprawce kon
troli Komitetów Opiekli Społecznej.

W dalszym ciągu obrad pże_ycknt 
miasta zreferował sprawę zaopatrze
nia szkół w opał, podkreślając, że 
poza jedynym wypadkiem, spowodo
wanym zbyt późnym zawvadom.e- 
niem przez kierownika szkoły, 
przerw w lekcjach z powodu braku 
opału nie było. (w).

ZAOPATRZENIE GAJOWYCH W 
BRON.

Zarząd Miejski Włocławka zgłosił 
wniosek wyasygnowania pień ędzy 
na zakup broni dla gajowych lasu 
miejskiego.

Wniosek ten został przez Miejską 
Radę Narodową przyjęty i odpowied
nia suma zostanie wyasygnowana.

(w.).
PRZYPOMNIENIE.
W dalszym ciągu uparcie i cierpli

wie przypominamy, że przepis zabra
niający uczęszczanie młodzieży na 
filmy zabronione dla niej listnieje w 
rzeczywistości, a nie na papierze.

W związku z tym zwracamy uwa
gę na konieczność legitymowania w 
wypadkach wątpliwych co do wieku 
widzów. (w).

20 TYSIĘCY PODPISÓW.
Akcja zbierania podpisów w spra

wie podpisania traktatu z Niemcami 
w Warszawie na terenie naszegom.a- 
sta została zakończona.

Ogółem zebrano 20 tysięcy podpi
sów, przy czym w wielu wypadkach 
podpisujący zaopatrzyli petycję w sa
morzutne rezolucje.

W akcji tej na uwagę zasługuje 
działalność Związku dozorców, któ
rzy zbierali podpisy osób n.ezatrud- 
nionych.

Petycja profesorów i uczenie gim
nazjum im. Marii Konopnickiej zo
stała zredagowana bardzo rzeczowo i 
ujęta głęboko, a nap.sana w języku" 
polskim, francuskim i rosyjskim.

(w.).

OCZYSZCZANIE ŻE ŚNIEGÓW.
W związku z zapytaniem skierowa

nym przez przewodniczącego Miej
skiej Rady Narodowej w sprawie o- 
czyszczania miasta ze śniegu, naczel
nik Wydziału Technicznego inż. So
kołowski udzielił wyjaśnienia, że 
szczupłość taboru nie pozwala przed
sięwziąć akcji wywożen.a i dlatego 
miasto ograniczyło się do oczyszcze
nia kratek ściekowych na ulicach, by 
umożliwić odpływ wody.

Miejska Rada Narodowa poleciła 
Zarządowi Miejskiemu przeds.ęwz.ąć 
środki w celu uchronienia miasta od 
skutków nagłego topnienia śniegu.

(w.).

JAK NALEŻY POSTĄPIĆ?
W związku z tym, żć w najbliż

szym czasie spodziewana jest odw.iż, 
co mewą^pnWie pociągnie za so04 
dalsze pęaame rur Vvyuziai Vvoua- 
ciąguw 1 banalizacji komunikuje, że 
w razie stwierdzenia p.zeciexania 
wody naskutek pęknięcia rui у naieży 
nauydimiast zamanąc kran przy wo
domierzu.

Gdyby woda w dalszym ciągu 
przeciekała trzeba zawiadwui.ć Pogo
towie wodociągowe. (w.).

Z TOWARZYSTWA PRZYJACIÓŁ 
HARCERZY.

W sobotę, dnia 8 marca odbyło się 
zebranie Towarzystwa Przyjacmł 
Harcerstwa.

Na zebraniu tym wyłoniono sk.ad 
Zarodu oraz кика sexeyj oraz ich 
kierownictwo.

Poza tym wyłoniono Komisję, któ
rej zadaniem będz.e opracowan.e 
szczegolovvego programu pracy Ko
ła. W skład kom.sji weszli ob.cb.: 
wiceprezydent Bomoolski, inspextor 
Kutyio,- dr MakohońsKi, Wozniaka, 
Koziński oraz Korycki. (w).

PRZED ZJAZDEM ŚPIEWA
CZYM.

Zarząd Tow. Śpiew. „Lutnia“ po- 
daje do wiadomości swoim członkom, 
że dzięki życzliwemu ustosunkowa
niu Się kierownictwa ZWM, uzysku! 
obszerny Іокаі na odbycie prób w bu
dyniu p.zy ul. Kilińskiego 25—daw
niejszy Dom Kultury. Próby odbywa
ją s.ę regularnie we wtorki i piątki 
o gonzi. 19. Z uwagi na udział „Lut
ni“ włocławskiej w zjeśdz.e śp.ewa- 
czym w Chełmży, który odbędzie się 
w Zielone Świątki, zarząd apeluje do 
punktualnego udziału w próbach

(eż.)
POGOTOWIE PRZECIWPOWO

DZIOWE.
W sprawach pogotowia przeciwpo

wodziowego PCK należy zwracać sę 
do PCK przy ul. Przedmiejskiej 1 
(tel. 15-41).

SZKOŁA PIELĘGNIAREK.
Okręg Pomorski PCK. podaje do 

wiadomości, że Szkoły Pielęgniar
stwa PCK. rozpoczęły wiosenne kur
sy z dniem 1 marca br. Nauka, inter
nat przy szkole są bezpłatne.

Warunki przyjęcia do szkoły: wiek 
18—30 lat, minimum mała matura, 
dobre zdrowie i referencje.

Podania o przyjęcie należy składać 
bezpośrednio do Dyrekcji szkól:

Szkoła Pielęgniarstwa w Łodzi — 
ul. Sterlinga 1/3, w Poznaniu — ul. 
Szkolna 16, w Zabrzu koło Katowic, 
ul. Dubiela 10.

Z TOWARZYSTWA OGRÓDKÓW 
DZIAŁKOWYCH.

Roczne Walne Zebranie Towarzy
stwa Ogródków Działkowych we 
Włocławku zwołane celem dokonania 
wyboru na nowy okres Zarządu, od
będzie się w dniu 16 marca 1947 r. o 
godz. 10 na sali Świetlicy Ubezpie
czalni Społecznej we Włocławku.

Członkowie stawcie się wszyscy!!!

ZEGARY SZWANKUJĄ.
Na terenie naszego miasta posia

damy zaledwie kilka zegarów dostęp
nych dla szerokiej publiczności.

Trzeba jednak zwrócić uwagę na 
fakt, że zegary te niejednokrotnie 
wyKazują znaczną różnicę czasu.

Tewnego dnia sprawdziliśmy do
kładność godziny.

Wynik sprawdzenia był ujemny. 
Dostrzegliśmy różnicę wynoszącą do 
12 minuc.

Czy nie zadużo trochę? (w.).

CZELADNICY OBRADUJĄ.
Ostatnio odbyło się zebranie cze

ladników zatrudnionych w przemyśle 
wędliniarsko-rzeźniczym. Na zeora- 
niu po omówieniu różnych spraw or
ganizacyjnych i zawodowy en posta
nowiono powołać specjalną kom.sję, 
która zajmie się opracowaniem umo
wy zbiorowej. Do komisji powołano 
ob. ob. Draba, Raniszewskiego, Strze 
lekkiego i Sarniaka. Jednocześnie do
konano wyborów delegatów do posz
czególnych firm rzeźniczo-wędlnaiar- 
skich. (at.)

PCK PROSI O INFORMACJĘ.
Ktoby mógł udzielić jakichkolwiek 

informacji o losie Fickich: Marii, 
Janie, Antonim i Teresie, proszony 
jest o zgłoszenie się do Biura PCK., 
ul. Plusa XI Nr. 8.

POTĘPIENIE ZBRODNI.
W niedzielę, 9 b. m. odbyła się w 

lokalu Komendy Hufca odprawa in
struktorów i drużynowych Ośrodka 
Harcerzy, której przewodniczył ko
mendant Ośrodki harcmistrz J. Ko
ziński. Zebrani wysłuchali rozkazu 
nadzwyczajnego Naczelnika Harce
rzy, dając tym samym wyraz swojej 
głębokiej urazy dla zbrodni poznań
skiej, jedynej w historii harcerstwa 
polskiego. Wśród harcerstwa wło
cławskiego nie ma miejsca dla po
dziemia. Dąży ono do zgodnej współ
pracy z innymi organizacjami mło
dzieżowymi i rzetelną pracą pragnie 
przyczynić się do odbudowy Ojczy
zny. (eż.)

Cs^czedzćiąc węgiel 
res izu;emy PlenOdbudowy

Z wydawnictw
PISMO OGRODNICZE DLA WSZYSTKIOB
(Najnowszy zeszyt „Hasła Ogrodniczo-Rolai- 

czego“ z przeznaczeniem na marzec i kwiecień 
przynosi bardzo cie>kawe artykuły a zakres» 
sadownictwa, warzywnictwa, kwiaciarstwa 
ochrony roślin, pszozelnictwa i hodowli owie 
rząt domowych.

Prof, dr U. J. Stefan Ziobrowski pieze ei» 
kawy artykuł o rejonizacji i doborze odmie» 
drzew owocowych; St. Makowiecki omawie 
cenną gruszkę „Flamandkę“; E. Czerwińeki p» 
daje charakterystykę jabłka „ Śmietankowe“^ 
red. Gładysz zamieszcza pouczający artykuł • 
sposobach uszlachetniania drzewek owocowych^ 
Cez. Wyrzykowski podaje wskazówki o najn» 
wszym sposobie nawożenia sadów; red. Gła
dysz pisze o tegorocznych szkodach w sadach 
i podaje sposoby ratowania drzew owocowych; 
Dr Ziobrowski omawia cięcie i odm-ładzaeie 
porzeczek; Dr Tomkiewicz podaje cenne uwa
gi na temat doboru odmian drzew w Polsce; 
Dr Kozłowska pisze o zakładaniu inspektów; 
Dr Golińska o uprawie cebuli; Jan Kwiecień 
o uprawie rumianku; Dr Łebkowski o ezen» 
pieniu drzew iglastych; Dr Urbanski o weg» 
II. Pielówna o roślinach zdobiących ogrody W 
tatywnym rozmnażaniu begonii bulwiastych; 
okresie zimy; St. Raczkowski o rozplanowani» 
ogrodu szkolnego; Dr Strawiński o chorobach 
i szkodnikach atakujących warzywa w inspek
tach; Dr. Pieniążek podaje ciekawe spostre» 
żenią na temat ochrony sadów w Ameryce; 
St. Brzosko pieze o znacezmiu pszczół w naazejj 
gospodarce; Dr. Dubiski podaje praktyczne 
wskazówki dla hodowców zwierząt domowych- 
Ponadto zeszyt ten zawiera kącik dla gosp» 
dyń, komunikaty, sprawozdania i obsierny 
dział pytań i odpowiedzi fachowych.

Pismo to polecamy wszystkim posiadaczom 
ogrodów i sadów. Roczna prenumerata wynosł 
zł. 300. Zamawiajcie w Administracji „Пае!» 
OgrodniczoRolniczego“ w Tarnowie, ul. Ma
tejki 13.
■uMtiemeeman«m*mn*mmism»a»

Kupuje Meble używane
i lózii* <;<y domowego
użytku. 3-go Maja 20

2726 A WTYK W ARI* T

Dr med. H. Kaczyński
Specjeliat» chorch: 

Nosa, ucha i gardła 
Śuj. Antonieqo^î

Przy-muje od 11 — 12 i od 4—6

2788

U^oszeoia dfobęeb

BIURO POŚREDNICZĘ KUPNA i SPRZE
DAŻY domy, wille, place itd. Nienałtowaki 
Jerzy, Włocławek, ul. Starodębska 12, m. 2, 
telefon 16—46. (2787)

ODDZIAŁ „SPOŁEM“ Włocławek, ul. 20 sty
cznia 21 (dawn. Kaliska) posiada na skL-la.e 
materiały budowlane: Papa smołowa witumt- 
czna, płyty suprema, maty trzcinowe, szkle 
okienne, gwoździe i inne po cenach hurtowych 
Dla ogrodników: Szikio okienne surowe na szy
by inspektowe. (2794)

UNIEWAŻNIAM kartę rowerową Pawłowski 
Jan zim. Smółek, gm. Smił-owice, pow. Wioe.» 
wek. (27931

UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową, metry- 
Fijałkowski Kcnetanty zam. Koneck, pow. Ni» 
kę urodzenia, metrykę ślubu, kartę rowerowg 
szawa. (2792)

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną RKU 
Włocławek, Dolalowski Feliks i Dolato-wski Jó- 
sef, zam. Sierakowy, pow. nieszawski. (2195)
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U y da win: Powiatowa Rada Narodowa we Włocławku.
i - 21132

DRUKARNIA DIECEZJALNA, WLOCŁ A WEK, el. BRZESKA 4.

Ceny «głoszeń: Ogłoszenia drobne po 5 zł. za wyres, 
poszukiwania rodzin i pracy po 3 zł. Urzędowe, prze 
targi, nekrologi: 1 mm szerokości 1 szpalta po 5 zł., 
reklamowe 10 1L Ze terminowy drnk ogłoszeń Admi 

uiairacja nie odpowiada.
Prenumerata miesięczna 60 sł„ i przesyłką pocił. 70 iL


